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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — P rzedp ła ta  miesięcznie z p rzy n o 
szeniem 175 ink., W agencjach miesięcznie 
160 mk. N um er pojedynczy 7 mk. niedzie lny 
10 mk. Th LEFO N  nr.65 S krzynka  poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

w* m m. m. SĄ PRAWOMOCNE. ~  ~  ~

Cena ogłosz.:za 1-łarn. wiersz petyt. 20 mk,, 
w części urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śm igiel - W ielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 160 006, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Wyższy urząd Ubezpieczeń w Poznaniu  ustalił 
p rzeciętne zarobki roczne k tó re  mają służyć za p o d 
stawę do obliczania re n t  z nieszczęśliwych wypadków 
jakim ulegli względnie u legną zwykli robotn icy  ro ln i 
i leśni po dniu. 31. XII. 1920 r. jak  następuje.

A) Za rok  1921. tj. od 1. I. do 31. XII. 21 r. jak 
następuje :

dla robotników  (robotnic) poniżej la t 16
3000 (2430) mk. 

»( „ „ od 16 do 21 lat
5250 (3480) mk. 

>, „ ponad 21 lat
6210 (3750) mk.

B) Za czas od 1. I, 1922 r. począwszy jak 
następuje :

dla robotników (robotnic) poniżej lat 16
54000 (36900) mk. 

i i  i i  i i  od 16 do 21 lat
68400 (61200) mk. 

„ „ „ ponad lat 21
99000 (61200) mk.

Osobom które pobiera ją  ren ty  lub pośm iertne 
wskutek wypadków jakie się w ydarzyły  po 31. XII. 
1920 r. zostaną na ich wnioski dotychczasowe ren ty  
podwyższone.

Wnioski należy skierować do Sekcji Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków w Rolnictwie w Śmiglu.

Śmigiel, dnia 27. kwietnia 1922 r.
Prz. Wyd. Pow. Kopczyński.

„W ojewództwo Poznańskie Wydział P racy  i Opieki 
Społecznej zawiadamia in teresow ane zarządy in s ty 
tucji dobroczynnych, iż w każdej p rośb ie  o p rzy zn a 
nie rządowej subwencji należy podać dokładnie stan  
majątkowy danej instytucji, bilans za rok ubiegły, 
podpisany  przez zaprzysiężonego książkowego, ź ró 
dła skąd insty tuc ja  o trzym uje  środki dla swej egzy
stencji, ilość i ka tegor ję  osób, korzysta jących z po
mocy instytucji i ew entualnie  s ta tu t  instytucji.

Wnioski nie zaopatrzone w wyszczególnione 
wyżej dane, uwzględniane przez Województwo nie 
będą".

Wojewoda : 
wz. ( —) Wileńczyński 

Ogłosiłem !
Śmigiel, dnia 5 maja 1922 r.

S tarosta , Kopczyński.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

Z Sejmu.
W arszawa, 9. maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu odesłano 
w pierwszem czytaniu do komisji ustawę w sprawie 
żydów w b. zaborze rosyjskim, oraz ustawę w p rzed 
miocie uregulow ania  s tosunków celnych, poczem 
p. Dębski imieniem stronnic tw a ludowego uzasadniał 
nagłość wniosku klubu w sprawie pogwałcenia kon
stytucji i nadużycie władzy przez policję państwową. 
W niosek przyję to  i spraw ę odesłano do komisji.

P rzystąp iono  do dalszych dyskusyj na projektem  
ordynacji wyborczej.

P. Haracz  (K. P. K.) dom aga się przyznania więk
szej liczby mandatów miastom. Co do te rm iu  wy
borów uważa te rm in  49 dni za zbyt krótki.

P. F ichna (N. P. R.) czyni poprzedni rząd  odpo
wiedzialnym za opóźnienie rozp raw y  nad ordynacją  
Wyborczą. Liczbę 408 posłów uważa za zbyt małą 
1 jest za powiększeniem jej do 460. Ordynacja  s ta ra  
Słę sztucznie ra tow ać istnienie obecnie wielkich s t ro n 
nictw. Mówca jest za poprawką, by wybory  odbyły 

w ciągu dni 63. Ilość m andatów  przypadających 
1)8 5 miast nie odpowiada ich zaludnieniu, a inne 
n*iasta stoją w okręgach wiejskich. Mówca jeszcze 
i‘az podkreśla  konieczność popraw ki do art. 9.

P. S tapiński (Lew. Lud.) oświadcza, że s tro n n i
ctwo jego nie będzie stawiało zasadniczych trudności.

P. Griinbaum (Zyd.) określa p ro jek t ordynacji 
jako skierow any przeciwko żydom, k tó rym  winien 
przysługiwać o wiele większy p rocen t mandatów.

P. Daczko w imieniu zjednoczenia niemieckiego 
wnosi więc odesłanie projektu  do Komisji Konstytu
cyjnej.

Sprawozdawca p. Grzędzieiski s tw ierdza, że k r y 
tykowano głównie system list państwowych. S p rze
ciwia się wnioskowi P. S. L,, dom agającem u się 
powiększenia ilości mandatów. Również dowodzi, że 
system  d 'H ondta , w obronie k tórego  walczy m niej
szość komisji, właśnie krzywdzi małe stronnictwa. 
Odpiera następnie zarzut pokrzywdzenia miast, 
w szozególności okręgów przem ysłow ych i oświadcza, 
że zestawienie trzech zarzutów, iż pokrzyw dzone są 
mniejszości polityczne, społeczne i narodowe, świadezy 
o tern, że o rdynacja  ta ich nie krzywdzi, lecz od 
zwierciedla jedynie walkę między większością i m niej
szością, na tem zaś właśnie polega demokracja. R e
feren t sprzeciwia się wnioskowi p. Daczko.

Po zamknięciu rozp raw y  ogólnej m arszałek  po d 
dał pod głosowanie wniosek p. Daczko o odesłanie 
ustaw y do komisji. Wniosek odrzucono i p rzy s tą 
piono do rozp raw y  szczegółowej.

Do art. 1 zabrał głos p. Iłirsclihoru , k tórem u, 
ponieważ na trzyk ro tne  wezwanie nie trzym ał się 
ram  dyskusji szczegółowej, m arszałek  glos odebrał.

P rzy  art. 3 p. *Hartglas uzasadniał swoją p o 
prawkę.

P. L ieberm ann uzasadniał popraw kę do art. 3 
dom agającą się, aby zasądzenie za czyny popełnione 
z pobudek politycznych lub społecznych, nie pocią
gało za sobą u tra ty  praw a wybierania.

P. Grzędzieiski sprzeciwia się popraw kom  po
wyższym zaznaczając, że jes t  rzeczą niem ożliwą pod
dawać w komisji wyborczej rewizji wyroki sądowe.

P. L ieberm ann podtrzym uje przy art.  5 popraw kę 
zgłoszoną do ar t.  3.

Sprawozdawca p. Grzędzieiski ponownie sp rze
ciwia się poprawce.

P rzy  art. fi p. Bagiński uzasadnia popraw kę 
Wyzwolenia, aby praoowniey państwowi i wojskowi, 
kandydujący do Sejmu, o trzym ali na własne żądanie 
do dnia g łosowania urlop, zaliczony na poczet le t
niego urlopu.

P rzy  art. 7. p. H arasz  popiera  popraw kę W y
zwolenia, aby u rlopy  urzędników  państwowych, 
k tórzy  zostaną posłami, by ły  bezpłatne.

Sprawozdawca oświadcza, że popraw ka pierwsza 
nie byłaby z korzyścią  dla urzędników, a w poprawce 
do art. 7 sprzeciwia się Konstytucja.

Do art. 9 p. Niedziałkowski w im ieniu  P. P. S. 
dom aga się zwiększenia liczby posłów z 408 na 460, 
z czego 408 przypaść by miało na w ybory  z okręgów, 
resz ta  zaś na listy państwowej.

Odesłano do komisji nowelę min. skarbu  
o podatku sp irytusow ym  i cztery układy  z F ranc ją  
wniesione przez M. S. Z. do ratyfikaoji, poruszając 
komisji spraw zagr., aby ewentualnie do ju tra  
przygotowała sprawozdanie.

Następne posiedzenie ju t ro  ó godz. 4 po południu.

Porażka N. P. R. 
w Kościanie.

Pod powyższym tytułem  czytamy w „Gazecie 
Polskie j"  co następuje :

Od dłuższego czasu nie zajmowaliśmy się N aro
dową P art ją  Robotniczą i n je czytaliśmy jej o rganu  
„P raw dy" ,  którą nam  wydawnictwo to od Nowego 
Roku nie przysyła. Liczyliśm y na to, że nasi ro b o t
nicy, k tórzy  przecież dawniej byli ludowcami czyli 
narodow ym i demókrami, sami p rzejrzą  kto im oczy 
mydli. _I tak się stało wczoraj w Kościanie.

Odbył się tu  w niedzielę w południe wiec N.P.R. 
pod przewodnictwem miejscowego zarządu  przy  
udziale około 2000 osób. Nie byliśmy na tym  wiecu 
obecni, bo wewnętrzne sp raw y N. P. R. — jak na 
wstępie zaznaczyliśmy nic nas nie interesowały. 
Ale, jak nam  donoszą, by ł to wiec bardzo  znamienny. 
Najpierw wygłosił re fe ra t  dwugodzinny sekretarz  
głównego zarządu p. Ciszak, potem zabra ł  głos p. 
Sekulski z Kościana i os tro  skry tykow ał działalność 
głównego zarządu N. P. R. a zwłaszcza p. Ciszaka

nie szczędząc także n iek tórych miejscowych działaczy 
z ? '  "  dalszej dyskusji jeszcze kilka mówoów
mniej lub więcej ostro  wygłosili swe niozadowolenie 
z działalności N. P. R., k tó ra  zawsze wiele obiecy
wała, ale ostatecznie ludowi nic doli nie polepszyła.

W końcu p. Ciszak chciał się bronić, ale aa- 
krzyczano go, w o ła ją c : „Dosyć tego tum anien ia  
i ogłupiania lu du" ,  tak  że opuśoił estradę, nie cze
kając końca ..........

Drugi wiec odbył się w tym sam ym  dniu o godz. 
5 po poł. Był on zwołany przez komitet, w tym  celu 
w ybrany. Wiec zagaił p. dyr.  Chojeoki i wyjaśnił, 
że na wiec byli zaproszeni mówcy z trzech p a r t y j : 
Związku Ludowo-Narodowego, Chrześcijańskiej de
m okracji i Narodowej Partj i  Robotniczej, aby wy
głosili re fe ra ty  o obecnym położeniu gospodarozem 
i jego przyczyny. Przybyli p. red. Herniozek ze 
Zw. L. N. i p. Piotrowski, poseł z Chrz. dem., a p. 
Ciszak, mimo zawezwania na poprzednim  wiecu, nie 
stawił się.

P ierw szy re fe ra t  wygłosił p. P iotrowski, p rz e 
chodząc kolejno spraw ę Wilna i G. ńląska. S tw ie r
dził, że mimo wszystkich utyskiwań, Polska pos tę 
puje naprzód. Gdy przed 3 laty nie było wojska, 
dzisiaj mamy dość silną armję, która odparła  najazd 
bolszewicki.

Niewyraźna polityka pierw szego rządu  Mera- 
czewskiego, k tó ry  zamiast szukać ścisłego sojuszu  
z państwami, k tóre  nas  oswobodziły, sprow adził do 
W arszawy posła  niemieckiego Kesslera, zepsuła wiele. 
Dzisiaj nasz m in is ter  spraw  zagranicznych p. Skirm unt 
zdołał już wiele napraw ić pod tym  względem. Zaw arł 
rozm aite  uk łady z państwami jak : Czechosłowacją, 
Rumunją, Jugosław ją, Estonją, Łotwą i F in landją .

Drożyzna panuje nietylko w Polsce, ale i w in 
nych krajach. Długi naszego państwa w stosunku 
do h m y ch  krajów  nie są tak wysokie, nawet m niej
sze, niż długi przedw ojenne Niemiec.

Bezrobocie panuje wszędzie naw et w Ameryce, 
k tó ra  posiada połowę złota całego świata. Gdy się 
dobrze zastanowimy, to bezrobocie w Polsce było 
przed wojną większe niż po wojnie. Setki tysięcy 
robotn ików  z Kongresówki i Galioji wyjeżdżały na 
robo tę  do Niemiec i innych krajów, a stale p rzy b y 
wało dziesiątki tysięcy robo tn ików  z Pom orza  i P o 
znańskiego w Westfalji. Dzisiaj Polska musi się
0 pracę  s tarać  dla wszystkich. Że nie umiało m ini
sterstwo robó t publicznych i opieki społecznej przez 
te 3 lata zorganizować p racy  twórczej dla większej 
ilości robotnika, to  już wina posłów  N. P. R., bo 
ich przedstawicieli mieli te m in isterstw a w ręku.

Omawiając sprawę ostatn iego s tra jku , zaznaczył 
p. Piotrowski, że tak g łupiego s tra jku  jeszoze n ie  
widział, chociaż sam już wiele strajków jako o rg a 
n izator Z. Z. P. dawniej przeprow adzał.

W końcu stwierdził mówca, że robo ta  p odbu
rzająca, jaką  dotąd prow adziła  N. P. R. nie p row a
dzi do celu. Jedynie zasady chrześcijańskie  mogą 
popraw ić  dolę robotnika. Kto postępuje prawdziwie 
po chrześcijańsku ten nie będzie krzyw dził robotnika, 
a robo tn icy  kierujący się temi sam em i zasadami 
będą tak  postępowali, aby in te re s  ogółu nie ucierpiał.

Pan P iotrowski podkreśli ł  także znamienny fakt. 
Otóż w sejmie posłowie lewicowi, k tórych  tak  często 
popiera N. P. R., że sto ra zy  atakowali księży i b isku 
pów, ale ani jednego razu  rab in a  lub pastora . Mimo 
to Polska pozostanie katolicką, tak  jaką  'była przez 
długie wieki.

D rugi mówca p. H ern iczek  w barw nyoh słowaoh 
przedstaw ił t rudne  położenie Polaków podczas wojny.

Od trzech lat O patrzność dała nam  wolność
1 trzeba  pracować dla Ojczyzny, aby przyszłe poko
lenia nie złorzeczyły nam, żeśmy liche zbudowali 
fundam enty  pod gmach państwowy.

Po skończonej mowie p. Herniezka wywiązała 
się dyskusja w której zabra ł głos p. Sekulski 
i s twierdza, że p. Ciszak stchórzył — nie p rzyszed ł 
bowiem na drugi wiec, mimo w yraźnego zawezwania, 
aby wyjaśnić swoje jednostronne  twierdzenia. 
Ponieważ na wiecu popołudniow ym  nie mógł mówea 
dokończyć swego zam iaru  z powodu usunięcia się p. 
Ciszaka, więc odczytuje następującą 

r e z o lu c ję :
Zebrani dnia 7 maja 1922 r. na wiecu pow ia

towym  N. P. R. w Kościanie, w iiczbie 2 tysięey, 
przyszli do przekonania, że praca Z arządu  Głów
nego w Pozuaniu  jest naganna.



Przedew szystkiem  wytoczone sk arg i przeciw  
p. C iszakowi w skazują b ru d n ą  jego przeszłość 
i dotychczasow ą jego działalność.

Członkow ie z N. P. Pv. zeb ran i na tym  wiecu 
ośw iadczają, że z p a rtją  tą  nie chcą m ieć nic 
w spólnego, dopóki osoba C iszaka w tej p a rtji
figurow ać będzie. .

N atom iast p rzyrzekam y, że w iernie stac będziem y 
p rzy  Z. Z. P., lecz żądam y stanow czo, by  związek 
nasz nic w spólnego nie m iał z N. P. R. i także 
z „P raw d ą“ , k tó ra  p rzez ludzi swych s ta ra  się
opanow ać w szystko. ..

P ro testu jem y  przeciw  wykładom  an ty re lig ijnym  
przez delegatów  Z. Z. P ., k tó re  m iały m iejsce 
w Kościanie na now orocznem  zeb ran iu  delegatów  
Z. Z. P ., gdzie p. Paw lak w ystępow ał przeciw  
Lidze K atolickiej, przeciw pochodom i procesjom, 
nazyw ając to nie k u ltu rą , tylko dobrem  dla ludzi
dzikich, nie dla Polski.

Obecni na wiecu członkow ie N. P. R. i Z jed
noczenia Zaw odowego Polsk iego  rezo lucję  tę. bez 
p rz y ję l i ; jeden głos by ł p rzeciw ny. ______

Echa zajść 1. maja 
w Warszawie.

W raz z P. P. S. św ięcili dzień 1 m aja u roczy
ście kom uniści i żydzi. Żydzi i kom uniści n ieśli 
p rzed  sw oim i pochodam i napisy antypaństw ow e 
i an typolsk ie . Tu i ów dzie doszło do walki na u li
cach m iędzy m łodzieżą p a trjo ty czn ą  a żydam i i bandą 
kom unistyczną. In terw en jow ała  także w kilku w y
padkach policja. W różnych  okolicach W arszaw y 
zostało ran ionych  7 w ywiadowców defensyw y po li
tycznej, k tó rzy  m ieli odw agę w ystąpić czynnie p rze 
ciwko kom unistom .

Jed en  z nich zm arł w szpitalu  Dz. Jezus, d ru g i 
zaś W ładysław  Paw iński walczy ze śm ierc ią  w szpi
ta lu  św. Rocha. P ięciu  po o p atrunku  leczy się 
w dom u.

Z pom iędzy aresztow anych  podczas aw autur 
w dn iu  i-g o  m aja policja przekazała  25 do d y spo
zycji p ro k u ra tu ry  ze w zględu na niew ątpliw ą ich 
p rzynależność  do kom unistów . W śród nich są  naw et 
osoby, zajm ujące w polskiej p a r tji kom unistycznej 
bardzo  pow ażne stanow iska.

P onad  to około 15 osób będzie przypuszczaln ie 
postaw ionych w stan  o skarżen ia  pełn ien ia ro li po
m ocniczej u  kom unistów .

W reszcie podrostków  w w ieku la t 14— 17 w liczbie 
około 40, jako przypadkow ych  gapiów , z decyzji 
sędziego śledczego w ypuszczono na  wolność.

R ażony kulą bolszew icką podczas zajść tych 
funkcjonarjusz służby śledczej P. P., ś. p- W ładysław  
Olew niczak p rzeb y ł całą w ojnę św iatow ą w legjonacli, 
a następn ie b ra ł udział w w alkach z U kraińcam i 
o Lwów oraz poszedł z dyw izją litew sko-b iało ruską 
na zdobycie W ilna. D w ukrotnie ran n y  na wojnie 
o trzym ał odznaki waleczności. Po zdem obilizow aniu 
d la uzyskan ia środków  na u trzym anie  m atki s ta ru 
szki, zaciągnął się w szereg i po licji państw ow ej. Do
sięgła go kula bolszew icka, gdy w raz z kilku innym i 
funkcjonariuszam i policji sp ieszył na pom oc n iezna
nem u żołnierzow i, odb iera jącem u sz tan d a r kom uni
styczny. ___________________

M s l e h M w a  peem larantóiii z  W estfalii.
W W estfalji, liczącej pó ł m iljona Polaków, op

tow ało na rzecz Polski około 90 tysięcy. Zgodnie 
z a rtyku łem  91 trak ta tu  w ersalsk iego  optanci m ają 
opuścić państw o niem ieckie do dn ia  10. stycznia 1923 r. 
W celu zorganizow ania reem ig rac ji zawiązała się 
spółka budow lano-rolno-przem ysłow o-handlow a, k tó ra 
up atrzy ła  sobia jako ta ran  raon iig racy jny  ziemię wi* 
leńską. Do W ilna p rzy b y li w cha rak te rze  delegacji 
tej spółki pp. P ankow ski i Zim ny.

Dnia 29 kw ietnia została zaw arta  umowa d z ie r
żaw na z w łaścicielem  jednego ze zniszczonych i le
żących odłogiem  m ajątków  pod W ilnem . Zdem olo
wane budynki fabryczne w tym  m ajątku zostaną 
o d restau row ane i w ciągu k ilku  najbliższych tygodni 
pow stanie tam  fab ryka m ebli i wozów. Jednocześnie  
się zakłada cegielnię. W dalszym  ciągu rozw inięte 
będą w arszta ty  ślusarsk ie , k tó re  m ają się stać za
czątkiem  fab ry k i m aszyn ro ln iczych . Rozległe to r 
fowiska będą eksploatow ane p rzy  pom ocy sprow a
dzonych z W estfalji m aszyn, n ie stosow anych d o tych 
czas w naszym  kraju . W sam ym  W ilnie na Zwie
rzyńcu  został w ydzierżaw iony zniszczony dom, k tó ry  
po od restau row an iu  przeznaczony będzie na cen tra lne  
zakłady spółki.

Osobny dział stanow ić b ę d ą  ro b o ty  budow lane, 
k tó re  weźmie na siebie część udziałowców. Dalszym 
zam iarem  spółki jes t stw orzenie kolonji ro lnych  
z Polaków  w estfalskich. Kolonje te będą k o o p era ty 
wami ro ln iczo-handlow em i na  w zór poznańskich. 
P o śró d  kolonistów  są specjaliści, k tó rzy  uruchom ią 
fab ry k i p łó tna, m leczarnie, w ytw ornie  w ędlin i t d. 
D ziałalność reem ig ran tów  w estfalskich  znacznie pod
niesie  poziom  k u ltu ra ln y  naszej gospodark i.

Jed en  z delegatów  w najbliższych dniach w raca 
do W estfalji, celem  poinform ow ania udziałowoów 
i rozpoczęcia planow ego sprow adzan ia rodzin.

K R O N I K A ,
KALENDARZYK

Dziś: Adolfa
J u tro : P ankracego _
Wschód słońca : 5,‘34, zachód 8,0u 
Długość d n ia : 15,10. P rzyb y ło  6,49.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się w piątek, 
dnia 12 maja o godz. 6 popoł. w sali ratuszowej. Na porzą
dku dziennym 10 punktów,

P o s i e d z e n i e  T o w .  N a u c z y c i e l i  P o l a k ó w  odbędzie 
się dnia 13 maja po południu o 4>/2 w Strzelnicy Wrazie 
niepogody tydzień później.

P i e r w s z y  p o m n i k  d l a  p o l e g ł y c h  w  W i e l k o p o l s . e e .  
W dniu 14. bm. odbędzie się p ośw ięcen ie  p ierw szego  p u b 
liczn ego  pom nika dla p o leg łych , k tóry  stanął już w O pale
n icy  pow iatu  G rod zisk iego . P om nik  ten stanął ku u czcze 
niu pam ięci tych , którzy pod  dow ództw em  p. Edm unda  
K lem czaka z O palenicy w kom panji pow stańców  w alczyli 
w roku 1918/19 o w oln ość O jczyzny naszej pod Z bąszyniem  
i tam po łoży li sw e życie  n a  ołtarz ofiarny O jczyzny. Pom nik  
postaw ion o z ofiarności w szystk ich  obyw ateli m iasta Opa
len icy  i po w ielk iej częśc i ok o licy  za in icjatyw ą p. E. 
K lem czaka przy pom ocy osob n o  utw orzonego  kom itetu .

P r o f a n a c j a  k o ś c i o ł ó w  k a t o l i c k i c h  w  M iń s k u
n rz e z  b o l s z e w i k ó w .  Środow a „Gazeta P oranna1' donosi, 
ze dnia 2 maja w yjechała do M ińska specjalna kom isja
i e k w iz y  cy j im -  k ic h  lu ie j g c o w y c j1 k o ś c io ła c h  z r a b o w a n o

w szelk ie  k osztow n ości, wota, a naw et ornaty. Po podłodze  
porozrzucano kom unję św . i hostję, porozlew ano o leje s w ,  
sprofanow ano groby, a relikw ie sw . Itlorjana zn iszczono. 
Kilka k ościo łów  zap ieczętow ano. ___________

Poszukuje się
zdolnych panienek
do szycia koszul, fartuchów itp.

J. Kobusiński
Skład towarów bławatnych.

|  Tow. Przemysłowców 1  4 w Wilkowie Polskiem §j
^  u r z ą d z a

!  m a j ó w k ę
i  u  ogrodzie nosa. G i o I o  o  i  H a |  

iii niedziele, dnia 21 maja Dr. ■$

T e l e g r a m y ,
Z aczep k i p rasy  g d a ń sk ie j .

Gdańsk, 9. 5. P ra sa  niemiecka czepia się każ
dego objawu polskości w Gdańsku, aby mieć powód 
do nowego w ykazywania niezgodnych postanowień 
polskich "z rozporządzeniam i Ligi Narodów albo też 
z in teresam i Gdańska. Niemcy iry tu ją  się polskieini 
napisami w wagonach kolejowych 11a linji Sopoty 
Gdańsk.

Robotnicy gdańscy są rozżaleni stworzeniem 
stworzeniem agend transpor tow ych  na kolejach p o l
skich, co jest pewną konkurencją dla ekspedytorów 
gdańskich.
W P r z e d e d n iu  r o z w ią z a n ia  z jazdu .

Genua, 8. 5. Ogólne wrażenie jest takie, że 
Zjazd wkrótce zostanie rozwiązany. Zdaje się, że 
wszystkie delegacje czekają tylko na odpowiedź So
wietów i ogólnem życzeniem jest, ażeby Zjazd za 
kończyć bez żadnych gwałtownych wystąpień. J e 
dnakowoż nikt nie chce stać się bezpośrednim  
powodem zerwania. Wobec tego możliwą jest rzeczą, 
że zostanie przyję ty  p ro jek t  p. S k irm unta  utvvorże
nią Komisji Rzeczoznawców, k tó raby  udała  się do 
Rosji, celem zbadania na miejscu położenia gospo
darczego Iłosji. Po powrocie tej komisji zebrałby 
się może nowy Zjazd.

R ed a k to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śm igiel. 
W łaściciel i w ydaw ca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznan 3. 

C zcionkam i drukarni K lóskow sk iego  w Śm iglu .

M M M N m N I N N M  

•  2|  K i s z k i  z kapustą g
#  podawane będą
J  w czwartek, du 11 maja br. q  
49 Gościom mile widzianym

• J. JVIatuszewski
g  Strzelnica.
19 O godz. 8 wieczorem Koncert. _
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Wydzierżawienie alej i 
czereśniowej 

śliwkowych i Jabłonkowych 
w Wielichowie mieście

odbędzie się

w sobotę, dnia 13* maja br.
o godzinie 3-ciej popołudniu

najwięcej dającemu. Licytowanie Od
będzie się w ratuszu. Warunki dzier

żaw y zostaną przed licytowaniem  
ogłoszone.

Burmistrz : (—) Pituła.

| 8  Początek o godz. 3 popołudniu.

Zarząd.

Wydzierżawienie aleji
czereśniowej -  wiśniowej 

jabłonkowej -  i gruszkowej
getp w  S ie h ó w k u  “’• l i

odbędzie się
w sobotę, d.20. maja br. 

o godzinie 10-lei przed południem .
w biurze zarządu Majętności przez licytację 

za gotówkę.

Zarząd majętności Siekówko.

H

5®
OM
WHę
w r i lHC
raw

F A R B Y
wodno, wapienne i olejne,

WtTszablony TbB
pokosi, lakiery podłogowe 

do mebli i kapeluszy

M. STACHOWIAK. |

ar .  •/, drzewostanem
r f  U  f \  > rolą '-mt
M % l i  I L I  około 3 morgi

w Brońsku 
do sprzedania.

Wiadomość u właśe,
Antoni Jakubczak, w Grodzisku 

(dawniej Blesing).

z akł ad ;
Dentystyczny j

* P a w e ł  C i e e i ń s k  i !
I  
I  
I  
I

S  m i g i e l

przy kościele katolickim 
od róku 1902 na miescu.

Hallaflsze źród ło
zakupu na 

Farby w o d n e  i o le jn e ,  
lak iery  i P o k o s ty  

Drogerja Poznańska 
ST. KOTECKI 

Ś m ig ie l  -  W ie lich ow o.

Koza
d a ją c a  s p o r ą  i lo ś ć  ś w ie ż e g o  
m le k a  je s t  d o  sp r z e d a n ia .  

W ia d o m o ś ć  11 p. Hubner.


